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Prezes Związku Miast Polskich


W związku z ustaleniem spotkania, które odbyć ma się pomiędzy Panem a Prezesem PZD Panem Eugeniuszem Kondrackim, Polski Związek Działkowców Okręgowy Zarząd Świętokrzyski w Kielcach, pragnie ponownie ustosunkować się do niektórych wątpliwości Związku Miast Polskich w sprawie ustawy o ROD z dnia 13 grudnia 2013r. W dalszym ciągu niezmiennie uważamy, że ustawa ta jest najlepszym prawem, jakie mogło powstać biorąc pod uwagę przebieg całego procesu legislacyjnego i trudności, tak często w jego trakcie napotykane. 

Ustawa musiała pogodzić, często zupełnie sprzeczne, interesy i oczekiwania wielu środowisk i grup społecznych. Nie można jednak zapominać, że była tworzona głównie 
z myślą o działkowcach i zapewnienia im jak najlepszych warunków do uprawiania ich pasji. To oni są bowiem głównymi adresatami tejże ustawy i to oni byli przecież punktem wyjścia do jej tworzenia. Wychodząc więc właśnie z tego punktu, należało stworzyć przepisy, które jednocześnie dałyby się pogodzić z oczekiwaniami Gmin, Skarbu Państwa, byłych właścicieli terenów, inwestorów i wielu innych zainteresowanych. Do projektu obywatelskiego wprowadzonych zostało wiele poprawek i uwag, które w trakcie procesu prawodawczego zgłaszały różnorakie podmioty, także i Związek Miast Polskich. Znaczna część z nich została bowiem uznana za słuszną i dobrą dla jakości ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych. Na niektóre działkowcy nie wyrażali zgody, lecz mimo to zostały one wprowadzone do ustawy – jako przejaw niezbędnego kompromisu. Wszyscy wiemy, 
ile wysiłku i zaangażowania musieli wykrzesać z siebie działkowcy, aby ta ustawa w ogóle weszła w życie, pozwalając im na kontynuowanie tradycji ogrodnictwa działkowego 
w Polsce. Prawo stało się jednak powszechnie obowiązujące, po niemal jednogłośnym przyjęciu go przez Sejm i szybkim podpisie Prezydenta RP. Działkowcy mogli odetchnąć 
z ulgą, ciesząc się ostatecznym sukcesem wieńczącym ich długotrwałą pracę. 

Z ustawy zadowoleni byli nie tylko przedstawiciele środowiska działkowego, 
ale także duża liczba samorządów. Po wystąpieniu Związku Miast Polskich z grudnia ubiegłego roku, z włodarzami miast w Polsce prowadzone były rozmowy, w trakcie których potwierdzali oni swoją sympatię dla ogrodów działkowych, pełne zrozumienie dla ich istnienia oraz pozytywny stosunek do ustawy. Z rozmów tych, a także z licznych oficjalnych pism, które płynęły na adres Polskiego Związku Działkowców od Prezydentów czy Burmistrzów miast wynika, że nie zgadzają się oni ze stanowiskiem Związku Miast Polskich wzywającym Prezydenta RP do przekazania ustawy do kontroli konstytucyjnej. Potwierdza to niezaprzeczalny fakt, że zastrzeżenia ZMP są niezrozumiałe. Tym bardziej, że większość z nich została bowiem podczas pracy nad ustawą uwzględniona, 
co podkreślane już było wielokrotnie przy różnych okazjach. Co do pozostałych zaś wątpliwości, przytoczonych choćby w artykule opublikowanym w „Rzeczpospolitej” 
w dniu 11.03.2014r. pt. „Szykują się kolejne zmiany w przepisach o ogrodach”, należy stwierdzić, że są one albo bezzasadne, albo mają marginalne znaczenie dla systemu funkcjonowania polskiego ogrodnictwa działkowego. 

Jako dobry przykład można tu podać wątpliwość Związku Miast Polskich co do zatwierdzania umów przenoszenia prawa dzierżawy działkowej przez stowarzyszenie ogrodowe. Związek stoi na stanowisku, że to Gmina, jako właściciel nieruchomości, powinna te umowy zatwierdzać. Jakkolwiek możemy zrozumieć podstawy tego wniosku, trzeba jednak stanowczo podkreślić, że rozwiązanie takie byłoby absolutnie niepraktyczne 
i bezcelowe. Podobnych umów przeniesienia praw do działki spisywanych jest w samych Kielcach kilkaset rocznie. Łatwo sobie wyobrazić, jakie są to liczby w stosunku województwa czy kraju. Tym bardziej, że w Kielcach jest obecnie 20 ogrodów, 
a w większych miastach jak Wrocław czy Kraków – jest ich znacznie, znacznie więcej. Wiele Gmin odnosiło się bardzo sceptycznie do nakładania na nie podobnych, dodatkowych obowiązków. Tym bardziej, że stowarzyszenie ogrodowe zobowiązane jest przecież prowadzić ewidencję tychże umów i przechowywać dokumenty, które w każdej chwili mogą zostać na odpowiednie żądnie organu nadzoru udostępnione, zgodnie z ustawą Prawo o stowarzyszeniach. Stowarzyszenia ogrodowe współpracują więc niejako z samorządami 
i „wyręczają” je w tym zakresie z określonych obowiązków. Podobne rozwiązanie spotkało się z zadowoleniem i pozytywnym przyjęciem przedstawicieli wielu Gmin, co czyni zarzuty Związku Miast Polskich w znacznej mierze bezzasadnymi. 

Podobnie sytuacja ma się z kwestią wpisów dzierżawy działkowej do ksiąg wieczystych, która także jest krytykowana przez ZMP, jako zbytnia ingerencja w prawa Gmin. Otóż przecież dzierżawa działkowa jest prawem pochodnym od prawa do gruntu posiadanego przez stowarzyszenie ogrodowe. w razie więc wygaśnięcia prawa stowarzyszenia – automatycznie wygasa także i dzierżawa działkowa, bez względu na to czy odpowiedni zapis widnieje czy nie widnieje w rubryce księgi wieczystej. Wynika 
to z faktu, że stowarzyszenie nie może przecież ustanowić na rzecz działkowca prawa, 
które samo nie mieściłoby się w zakresie prawa do nieruchomości posiadanego przez stowarzyszenie. Wątpliwości więc Związku w tej kwestii należy więc także uznać 
za bezzasadne. Nie jest przecież tak, że każdy przepis służący umocnieniu prawa dla samego działkowca, jest jednocześnie niekorzystny z punktu widzenia właścicieli nieruchomości – Gmin. 

Odnosząc się zaś do przepisów regulujących kwestie likwidacji ROD, to należy 
z całym naciskiem stwierdzić, że mają one dla działkowców fundamentalne znaczenie. Muszą one chronić ich prawa, które działkowcy nabywali na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu lat. Ważne jest, aby każdy miał świadomość tego, że rodzinne ogrody działkowe powstawały w połowie ubiegłego wieku na ziemiach leżących odłogiem, nieużytkowanych i trudnych do zagospodarowania, niejednokrotnie na zwykłych wysypiskach śmieci. Działkowcy wchodzili na te tereny na podstawie decyzji władz, własnymi rękami przywracając je dla środowiska i społeczeństwa. Na swoich działkach przez lata gromadzili cenny majątek, zaś całą ogrodową infrastrukturę budowali z własnych środków. Ten dorobek musi być chroniony odpowiednimi przepisami, ograniczającymi możliwość jego dowolnej likwidacji, jeśli zaś już do niej dojdzie – gwarantującymi wypłatę odszkodowań. W przeciwnym razie działkowcy musieliby cały czas żyć w niepewności 
co do jutra, a ogrodnictwo działkowe jest przecież z samej idei wieloletnie 
i wielopokoleniowe. Należy przy tym pamiętać, że Gminy są ustawowo obowiązane 
do tworzenia warunków rozwoju dla ogrodów działkowych. Jest to naturalną konsekwencją funkcji i roli, jakie pełni ono dla lokalnych społeczności i miliona polskich działkowych rodzin. Kwestie te były przecież już badane przez Trybunał Konstytucyjny w poprzedniej ustawie o rodzinnych ogrodach działkowych i ich zasadność oraz konstytucyjność 
nie została przezeń zakwestionowana. Z całą pewnością oznacza to, że przepisy likwidacyjne w obecnej ustawie o ROD, wzorowane na poprzednich – realizują postulat zgodności z Ustawą Zasadniczą. 

Mamy nadzieję, że wszystkie te listy, apele i analizy, które działkowcy ślą 
do Związku Miast Polskich z terenu całego kraju, pozwolą na zrewidowanie swojego stanowiska przez ZMP. Ustawa o rodzinnych ogrodach działkowych, będąca wynikiem długotrwałych i ciężkich negocjacji oraz dialogu, pozwala bowiem na kompromisowe 
i spokojne istnienie ogrodów w polskich miastach. Działkowcy są oczywiście nadal otwarci na wszelkie rozmowy z przedstawicielami miast. Zawsze bowiem istnieje szansa, aby coś jeszcze poprawić i zmienić na lepsze. Obawiamy się jednak, że podobne stanowisko przedstawione przez Związek Miast Polskich zamiast powstać w dobrej wierze i dążyć 
do udoskonalenia funkcjonującego prawa, jest jedynie swoistym wytrychem umożliwiającym dostanie się do trzonu ustawy i poprzez stopniowe osłabianie 
i zmniejszanie zakresu praw działkowców – postawienia ich w roli marginalnej w stosunku prawnym łączącym ich z Gminą czy Skarbem Państwa. A od tego, jak wiadomo, prosta już droga do uwolnienia i spieniężenia terenów rodzinnych ogrodów działkowych 
i pozostawienia działkowców z niczym. To jest właśnie to, czego my, działkowcy, obawiamy się najbardziej, przed czym tak twardo się bronimy i o zrozumienie czego tak zabiegamy. 
Za Prezydium OZŚ PZD w Kielcach
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